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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIK A „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw 
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.

Niedziela IV po Wielkiejnocy 15. V
g. 6. Prymaria i nauka — ks. kan. Jan­

kowski.
g. 8. Msza św. z nauką — ks. Kiwacz.
g. 9.30 Msza św. dla szkól — ks. kan. 

Jankowski, nauka — ks. prof. Mgott.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

kazanie — ks. Dzieniarz.
g. 12.30 Msza św. — ks. prof. Giebartow­

ski, nauka — ks. Kiwacz.
g. 7.30 W Kaplicy więziennej Msza św. 

z nauką — ks. Dzieniarz.
g. 9.30 W kaplicy Huta MilowiceMsza 

św. z nauką ks. Kiwacz.
g. 16. Majowe nabożeństwo — ks. Ki­

wacz, nauka — ks. Dzieniarz.
Od g. 18 dnia 14. V do g. 18 dnia 21.V 

dyżurnym — ks. Dzieniarz, yicedyżurnym 
— ks. Kiwacz.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 15 maja — godz. 15 Ze­

branie III Zakonu św. O. Dominika.
Poniedziałek 16 maja — godz. 19 

Świetlica K.S.M. Żeńskiej.
Wtorek 17 maja — godz. 19 Świe­

tlica K. S. M. Męskiej godz. 19 Ze­
branie Kandydatek K.S M. Żeńskiej.

Środa 18 maja — godz. 19 Kurs 
robót K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek 19 maja — godzina 17 
Świetlica K. S. Kobiet, g. 18—19 
Biblioteka Parafialna, g. 19.15 Kurs 
wykształcenia religijnego, g. 19.30 
Świetlica K.S. Mężów i K. S. M. 
Męskiej.

Piątek 20 maja — g. 19. Wieczór 
dyskusyjny K. S. M. Żeńskiej.

Sobota 21 maja — godzina 19 
Świetlica K- S. Mężów i K. S. M. 
Męskiej, godz. 17 Zebranie Sodalicji 
Pań.

Niedziela 22 maja — g. 10 Ze­
branie Sodalicji Mariańskiej Panien, 
g. 17 Zebranie Straży Honorowej 
i Bractwa Najśw, S. P. J., godz. 17 
Zebranie Plenarne K. S. Kobiet.

Komunikaty.
Zarząd Bractwa Żywego Różań­

ca zawiadamia, że w niedzielę dnia 
15 maja o godz. 8 rano zostanie 

odprawiona Msza św. w intencji 
członków.

Wszyscy członkowie winni przy­
być na to nabożeństwo i gremialnie 
przystąpić do Stołu Pańskiego.

Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela IV po Wielkiejnocy
15 maja.

W życiu liturgicznym Kościoła 
zbliżamy się do dwóch dalszych mi­
steriów naszej wiary świętej, który­
mi są Wniebowstąpienie Pańskie 
i Zielone Świątki. Dzisiejszy formu­
larz mszalny jakby bezpośrednio 
przygotowuje nas na te uroczystości.

Przez śmierć krzyżową i Zmar­
twychwstanie Chrystus Pan doko­
nał dzieła odkupienia. Może już te­
raz wrócić na tron Ojca Niebieskie­
go. Lecz cóż poczną osamotnieni 
apostołowie bez Wodza i Nauczycie­
la? „Nie zostawię was samymi", po­
wiada im Zbawiciel i Mistrz. Przyo­
biecuje on w tych słowach zesłanie 
Ducha św. który nauczy ich wielkiej 
prawdy. On w przystępny sposób 
poda im tajemnice Królestwa Bo­
żego.

Takie zapewnienia uspokoiły apo­
stołów i otuchę wlały do serca, 
Duch św. Pocieszyciel będzie dalej 
prowadził dzieło odkupienia, a nimi 
posłuży się tylko jako narzędziem.

Czy więc dzisiaj tylko kapłani 
szerzą Królestwo niebieskie na ziemi?

Nie. Czyni to bowiem Duch św. 
przez wszystkie dzieci Boże, spra­
wia, że okręt Chrystusowy, którym 
jest Kościół św. płynie już przez 
dwa tysiące lat po wzburzonym mo­
rzu i mimo walk staje się z dnia na 
dzień silniejszym.

Cudowne działanie Ducha św. 
w duszach wiernych rodzi męczen­
ników za wiarę i świętych. Duch 
święty sprawi, o ile tylko nie prze­
staniemy w modlitwach naszych do 
Niego się uciekać, że wszyscy sta­
niemy się gorliwymi apostołami 
i walnie przyczynimy się do zwy­
cięstwa naszej wiary świętej. Prosi­
my Go tylko często tymi słowy:

Przyjdź ubogich Ojcze,
Przyjdź, dawco darów, 
Przybądź serc światłości.

Proboszcz.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży
Stowarzyszenie daje życie.

(ciąg dalszy)
Najpierw życie religijne — to 

najpotrzebniejsze, najszczytniejsze. 
Z rozwojem człowieka winna się 
w duszy rozwijać i wiara; gdzie jest 
życie, tam potrzeba pokarmu. Tak 
dusza potrzebuje pokarmu wiary. 
Potrzebuje odświeżenia wiadomości, 
zdobytych poprzednio w domu, czy 
w szkole; tak łatwo się przecież one 
ulatniają, tak łatwo stają się mgliste, 
jeżeli się ich nie odświeża, tak łatwo 
nie mają wpływu na życie. Potrze­
buje ugruntowania w wierze.

Podobnie jak drzewo, w miarę 
jak rośnie, coraz głębiej zapuszcza 
korzenie, żeby mogło sprostać 
wichrom i burzom, tak i człowiek, 
w miarę jak piętną się trudności od 
wewnątrz i zewnątrz, winien wzra­
stać w wierze, w niej szukać silne­
go fundamentu życiowego.

Człowiek staje wobec nowych 
zagadnień życiowych — które dzi­
siaj prawie każdy dzień niesie—mu­
si je więc ocenić wedle prawd Bo­
żych, widzieć ich niebezpieczeństwo, 
jak i dobre strony — a przecież to 
nie jest łatwa rzecz. Więc my wszy­
scy potrzebujemy uświadomienia 
religijnego. Wiara i życie duchowe 
potrzebuje modlitwy i Sakramentów 
św. — to też konieczny jest pokarm 
dla duszy. Modlitwa wyprasza laski, 
Sakramenty św. rozprowadzają je po 
organiźmie duchowym. Tylko przez 
modlitwę i Sakramenty św. będzie 
organizm duchowy silny i będzie 
żył w całej pełni.

Jak wspaniale spełnia to Zada­
nie matka — Stowarzyszenie! Poucza 
przez usta ks. Asystenta, poucza przez 
referaty, pogadanki, dyskusję.

Myśl religijna może się tutaj tak 
łatwo pogłębić, wątpliwości można 
tak łatwo uspokoić przez rozmowę 
czy „skrzynkę zapytań".

Wspólna modlitwa, wspólne ado­
racje, nabożeństwa, wspólne przy­
stępowanie do Sakramentów św. *—

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli” z „Dodatkiem Parafialnym”.
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to wszystko ułatwia korzystanie ze 
źródeł zbawienia. Ułatwia, bo przy­
kład zachęca, pobudza; ułatwia, bo 
przy wspólnym przystępowaniu łat­
wiej się przełamuje przesądy i nie­
chęci, które niestety dzisiaj tak łatwo 
się, odnośnie do praktyk religijnych 
tworzą. A przecież do wspólnej mo­
dlitwy, do wspólnego przystępowa­
nia do Sakramentów św. jest przy­
wiązana i specjalna łaska. „Albowiem 
gdzie są dwaj, albo trzej zgroma­
dzeni w imię Moje, łomem jest 
w pośrodku ich". Mat. 18. 20.

Stowarzyszenie daje życie oświa­
towe. Wystarczy się spotkać z człon­
kiem K. S. M., żeby się o tym prze­
konać. Otwarty wyraz twarzy, 
umiejętność podtrzymywania rozmo­
wy na każdy temat, łatwość prowa­
dzenia dyskusji — świadczy natych­
miast o dużym wyrobieniu. Na ze­
braniach jakże pięknie nieraz mówią! 
Na występach publicznych z jaką 
swobodą się obracają. Nieraz z wiel­
ką godnością witali największych 
dostojników Państwa.

Ale mało kto zdaje sobie sprawę 
z tego ile takie wychowanie koszto­
wało trudu, ile pracy. Ileby o tym 
powiedziały ściany domów parafial­
nych, gdyby umiały mówić! Czytano 
tam historyczne dzieła, żeby się do­
wiedzieć o naszych dziejąch, o na­
szej przeszłości; czytano opisy po­
dróży żeby się zapoznać z innymi 
krajami, z innymi ludźmi.

Wypożyczano książki, żeby były 
światłem dla całego domu. W świe­
tle migocącej lampy skupiały się 
głowy, z zaciekawieniem wsłuchując 
się w czytane słowa. Ileż było prób, 
deklamacyj, odczytów, występów na 
scenie, żeby wyrobić pewność i łat­
wość obejścia! Ktoby policzył te wy­
cieczki w pole, w sąsiednie okolice, 
a może i dalsze pielgrzymki.

To wszystko kosztowało. Koszto­
wało wiele pracy, wysiłku pieniędzy, 
poświęcenia się ludzi dobrej woli, 
prawdziwych „szaleńców" Bożych, 
którzy wszystko poświęcali; czas, 
pieniądze, swoje siły, zdrowie, i to 
bezinteresownie, narażeni na ataki, 
trudności, brak zrozumienia.

Ale owocem tego jest nowe po­
kolenie uświadomione, żyjące dla 
Boga i Ojczyzny. Oto cicha kuźnia 
wielkich charakterów. Wielka praw­
dziwa praca dla przyszłości zawsze 
się odbywała i odbywa w cichości, 
nie wśród wrzawy, nie wśród hałosu 
i bębnienia, nie na wiecach. To jest 
najlepszym sprawdzianem prawdzi­
wej pracy. Podobnie, jak nie nastąpi 
krystalizacja w naczyniu, jeżeli nie 
ma spokoju, tak gdzie nie ma tej ci­

chej pracy, gdzie dużo hałosu 
i chwalenia się, tam niema normal­
nego kształtowania się harakterów. 
A dzisiaj tyle się robi dla hałasu, 
dla chwalenia się, tyle się robi pod 
przymusem, ale to nie jest praca 
trwała. Taka cicha praca, taka pra­
ca ofiarna kosztuje, ale też daje wy­
niki. Mówi Tomasz a Kempis: 
„Tyle tylko postąpisz naprzód, ile 
sobie gwałtu zadasz",

c. d. n.
Ks. T. J.

Związek małżeński zawarli:
Dnia 8.V 1938 r. Stefan Majew­

ski, z Marią Celniak.

Rocznice zaślubin:

Dnia 16,V 1938 r. Stanisław Ko­
tas, z Katarzyną Wąsik.

Marian Flasza, z Marianną Klamka. 
Kazimierz Brygiel, z Zofią Urgacz. 
Alfred Marcinkowski, z Michaliną 

Paliszewską.
Józef Lipiec, z Gertrudą Maj.
Dnia 17.V Paweł Kógler, z Sta­

nisławą Męcik.
Romuald Towarowski, z Wła­

dysławą Celniak.
Marian Porębski, z Józefą Dążała.

Zmarli:

Dnia l.V 1938 r. Helena Sobień 
lat 28.

Wiktoria z Sienków Kamińska 
lat 58.

Dnia 5.V Antonina z Porębow- 
czów Gostomska lat 72.

Dnia 6.V Genowefa z Sienkiewi­
czów Reczek lat 54.

Rocznice zgonów:

Dnia 15.V 1938 r. Agnieszka z 
Matusiaków Kamińska lat 64.

Dnia 16.V Tadeusz Łakomy 1. 23. 
Dnia 17.V Agnieszka z Zaprzal- 

skich-Nowakowska lat 59.
Franciszek Włóka lat 57. 
Wincenty Małkowski lat 49.
Dnia 19.V Maria z Knappów-Skó- 

ra lat 49.
Dnia 2O.V Franciszek Jabłko 1. 70. 
Tomasz Fortuński lat 55.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Stanisław Szkulik, wd. Kilińskie­
go 38 z Genowefą Zimocha, p. Szczo­
dra 2 zap. 3.

Franciszek Pietrzyk, k. Aleja 31 
z Franciszką Ciok, p. Kacza 13 zap. 3.

Władysław Wojtczak, k. Sienkie­
wicza 6 z Antoniną Proszowską, p. 
Sienkiewicza 6 zap. 3.

Bronisław Rutkowski, k. Piłsud­
skiego 69 z Heleną Kiełczyńską, p. 
z Bydgoszczy zap. 2.

Jan Rudzki, k. z Bytomia z Mi­
chaliną Maj, p. Rudna 52 zap. 2.

Józef Wiktor Kubacki, k. z No­
wego Sielca z Haliną-Janiną Zieliń­
ską, p. Małachowskiego 2 zap. 2.

Antoni Putek, k. z Pogoni z Leo­
kadią Grzyb, p. Głowackiego 5 zap. 2.

Stanisław Błach, k. ze Starego 
Sielca z Marianną Śmigiel, p. Wa­
wel 1 zap. 2.

Kazimierz Brzosko, k. Pr. Moś­
cickiego 45 z Zofią Miklasińską, p. 
Kilińskiego 41 zap. 2.

2 Odczyty w Sosnowcu.
W dniu 7 i 8 maja b. r. 

p. Prelegentka dr. filozofii M. Śli­
wińska - Zarzecka z Warszawy 
wygłosiła odczyt pt. „Zadanie 
chwili obecnej" w Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej dla inteli­
gencji. Drugi w dniu 8 maja 
w sali Domu Katolickiego dla 
wszystkich, pt. „Nieznani Wy­
chowawcy". Prelegentka w nad­
zwyczaj treściwy i zrozumiały 
przez wszystkich słuchaczy spo­
sób przedstawiła szerzące się zło 
zepsucia obyczajów, fałszywe 
kierunki wychowania dzieci 
i młodzieży. Następnie zobra­
zowała przykładowo skutki tego 
stanu i podała sposoby walki 
ze złym.

Wypełniona po brzegi sala, 
ożywiona dyskusja świadczą do­
sadnie o konieczności porusza­
nia tego tematu i podobnych 
odczytów.

Proboszcz Parafii Wniebo. 
wzięcia Najśw. Marii Panny 
w Sosnowcu Ks. Kanonik T. Jan­
kowski tą drogą dziękuje p. dr. 
filozofii Śliwińskiej - Zarzeckiej, 
za tak wielce potrzebny i poru­
szający palące i niecierpiące 
zwłoki kwestie społeczne.

Popierajcie 
pisma katolickie!
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